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W SZELK IE PRAW A ZASTRZEŻONE.
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Ku czci dobrej woli
i poczciwej duszy...

Lw ów  w miesiącu Odrodzenia Polski.

M yśl ludzka nie zna oków . Prze­
bije ona najm ocniejsze pancerze brutal­
n ej przem ocy, przew alczy najskrytsze in­
trygi. —  W yjdzie zaw sze zw ycięska  —  

zw łaszcza  —  gdy je s t  ona z sercem  
w zgodzie.

Takie szlachetne, uczuciem bezwzglę­
dnej spraw iedliw ości dyktow ane m yśli 
sn u ł hłp. S am u el Popiel.  — -  Żyd, pocho­
dzący z rodziny, od  setek lat zam ieszku­



ją c e j  P olskę  —  a  z tego z górą w iek  cały  
w e Lw ow ie  —  Zyd, obdarzony darem  
jasnow idzenia i odczuw ania przyszłości  —  

Zyd, praw y potom ek ow ych rzesz nieszczę­
śliwych, które gnane z inkw izytorską za­
ciek łością  z H iszpanji na w szystkie strony  
św iata, schroniły  się p o d  w ielkoduszną  
opiekę Kazim ierza W ielkiego  —  w yczuł ju ż  
w r. 1910, że Odrodzenie P o lsk i się zbliża.

Z am knięty w  sobie  —  niejednokrot­
nie karm iony goryczą ironji i nieufności, 
snuł błp. S am u el przepiękną tkaninę m a­
rzeń swych, pragnień i natchnień...

Czyż nie godzi się w dziesiątym  ro­
ku istnienia O drodzonej P olski, w roku, 
gdy w szystkie szlachetne serca i um ysły  
dum ą i szczęściem są przepojone  —  przy­
pom nieć szerokim  m asom  kraju  naszego 
ow e błp. Sam uela natchnienia?



Czyż nie godzi się do tego w aw rzy­
nowego wieńca O drodzenia zaw sze szcze­
rej, zaw sze z duszy sw ej tolerancyjnej 
P olsk i  —  w pleść i ten skrom ny liść, j a ­
kim  są natchnienia Ż y d a-P o laka?

T a k !  —  N ie tylko godzi się  —  ale  
jest obow iązkiem  społeczeństw a w szyst­
ko  to z przeszłości zanotow ać, co umożli­
w i w spółżycie obu na ziem iach tych od  
w ieków  pracujących narodow ości.

S koro  dożyliśm y tych upragnionych 
chwil, że w uroczystym pochodzie ku czci 
O drodzonej P o lsk i ram ię przy ramieniu 
kroczą P o lak  i Ż yd  —  um acniajm y tę 
zgodę, stap iajm y szlachetne w ysiłk i i oby ­
w atelską  pracę obu narodow ości ze sobą  
i w zgodzie, harm onji, w wzajem nem  
zrozumieniu potrzeb i posłann ictw a dzie­



jow ego  budujmy mocne państw o dla na­
szego w spólnego i dzieci naszych dobra.

B lp . S am u el P op ie l przepow iedział 
na k ilk a  lat przed  W ojną-W yzw olicielką, 
że P o lska  pow stanie.  —  K och a ł znać tę 
Polskę, bo gdyby w stosunku do tej k ra ­
iny nie b y ł ożyw iony szlachetnem  uczu­
ciem m iłości  —  dusza jego  u n ikałaby  tej 
myśli, ja k b y  w idm a jakiegoś...

Z arów no P o lak  j a k  i Z yd powinien  
zapoznać się z w izjam i natchnienia błp. 
Sam uela... powinien j e  ocenić, ja k o  g łos  
dobrej woli, ja k o  g łos  poczciw ej, a  spra­
w iedliw ie przeznaczenie narodu ocen iają­
cej duszy.

Broszurę niniejszą puszczam y w św iat 
w nadzieji, że każdy  szczerze harm onji 
i norm alnego w spółbytu P o laków  i Ż y­
dów  pragnący, przechow a ją  u siebie
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i dzieciom przekaże z s łow am i: Patrz, 
ja k to  w cichej duszy błp. Sam uela P o ­
piela, szczerego Z yda-P olaka, tliła  iskra  
m iłości, ludzkości i w szechspraw iedliw ości 
dziejow ej.

N iecha j j ą  przyjm ie także ży jąca  ro­
dzina, a  w szczególności bracia  Mgr. f a r ­
m acji Ju ljusz, nadradca poczty Ja k ó b ,  
Mgr. D aw id  i Dr. med. Szym on i nie­
ch a j się staną w ykon aw cam i natchnione­
go testamentu swego jasnow idzącego brata.

Oby się s łow a Tw oje szlachetne, sta­
ły cementem zgody, harm onji i w spół­
pracy  obyw atelskiej P o laków  i Żydów.

M. B. Z ieleński.
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R O D A C Y !

Na tajnym soborze kabalistów żydow­
skich, który odbył się w Bazylei w dniach 
23. oraz 24. lutego r. 1910, zostałem za­
mianowany „pierwszym postępowym rabi­
nem cudotwórcą” na świecie, a to na 
podstawie moich następujących prac ka­
balistycznych :

1) Corpus Morbi Phosphorici.
2) Tajemnice Bóstwa.
3) Psychologia Wszechduszy.
4) Klucz do tajnej nauki żydowskiej.
5) Pierwsze podstawy żywego życia.
6) Soharism.



P O L A C Y !

Jestem adeptem kabały (tajnej nauki 
żydowskiej). Ogromnie ją studjowałem, 
i przez różne bolesne i ciężkie ćwiczenia
ją nabyłem. —  —  — — -------- —  — —
—  —  —  —  Dlaczego rodacy nie chcą 
mi uwierzyć, że objawienie moje, o odbu­
dowaniu Polski w roku 1912, polega na 
n a jśc iśle jsze j prawdzie S ?) -—

Wszak to moje objawienie zostało 
stwierdzone przez starobiblijnych proroków 
Bileama i Daniela, przez Apokalipsę (obj. 
Sw. Jana) przez „święte” księgi do Koranu,, 
przez jasnowidzących fakirów indyjskich. — 
Nareszcie przez tajne księgi kabalistyki: 
żydowskiej.
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Lecz proroctwa te dziwnie równo- 
brzmiące, mogą dopiero być zrozumiane 
przy posiadaniu klucza do rozwiązania 
tych zakrytych przepowiedni. Po długich 
i mozolnych poszukiwaniach, udało mi się, 
odnaleźć klucze do tych przepowiedni. — 
W ięc słuchajcie:

Obecny cesarz japoński jest jednym 
z największych geniuszów politycznych 
świata, jpszcze przed laty trzydziestu kilku, 
dzisiejsza Japonia była półdziką. —  Dzi­
siejszy cesarz japoński w przeciągu lat 
trzydziestu kilku, zrobił Japonię najpotęż- 
niejszem państwem na świecie. —  Pobił 
on Chiny, a dalej pobił dotąd jeszcze nie­
zwyciężone państwo carów. —  Lecz plany
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jego zaborcze sięgają dalej! —  Japonia 
zbroi się z niebywałym pośpiechem, 
a w Chinach 6 milionów biednych ludzi 
chińskich, pod kierownictwem, japońskich 
oficerów „dobrowolnie” ćwiczy się w ja­
pońskiej sztuce wojennej. W razie zaś da­
nego hasła z Japonii, sześć milionów dobrze 
wyćwiczonego i po japońsku uzbrojonego 
wojska chińskiego, stanie „dobrowolnie” 
pod sztandarem Japonii.
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R O D A C Y !

Obecny cesarz japoński to ten praw­
dziwy „Cariatnatnik” kabalistyczny a jego 
hasło: bezwyznaniowość i „panjaponism”.

Lecz z Japonią złączy się Francya 
pod ówczesnym cesarzem „Ludwikiem 
Napoleonem Bonapartym” biblijnym 666 
tym. a przeciw nim stanie do walki cały 
zjednoczony świat chrześcijański z biblijnym 
44-tym t. j. duchowym Chrystusem na 
czele.

A dla wstrzymania nawały wojska 
japońsko-francuskiego, pod dowództwem 
genialnego Ludwika Bonapartego, cały  
zjednoczony świat chrześcijański z naj-
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większym pośpiechem odbuduje warowną 
republikę Polską.

A  stanie się to na wiosnę r. 1912. =  
1 + 9 + 1 + 2  =  13 t. j. w roku „Wielkiej 
Trzynastki” jak głoszą fakirzy indyjscy. — 
Zaś 13 =  1 + 3  =  4. t. j, liczba Ludwika 
Napoleona Bonapartego, który nazywać 
się będzie:

N A P O L E O N E M ^  IV.

Tak mi Panie Boże dopomóż!
Z błogosławieństwem Bożem.
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